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K U R Y E R  L I T E W S K I
• W  W I L N I E  D N I A  529 M A I  А  У .  S.  1812  R O K U .

JEG O  IM PER A TO R SK A  MO SC, znayduiąc się 
>V W ilnie, raczył wydać rozkaz następu iący: Dnia 5 
m aia . Jenerał kaw aleryi Tormasow ma bydż Głównym 
dowód zcą Зсіеу dywizyi woyska obserwacyynego, ze 
wszystkięm i praw am i, władzy i przyw ilejam i, właści- 
■wemi Głównym Dowódzcóm woysk. Adjutant Jene­
ra ła  Infanteryi X iąźęcia Bagrationa , major półku 24go 
strzelców. Brzeziński, za w ypełnienie z gorliwością 
szczególnieyszą danych iem u poruczeń, postępuie na 
podpułkownika, i zostawuie się przy dawnych obowią­
zkach. Sztabs-kapitan brygady 2giey rozerw ow ey ar­
tylleryyskiey, Herwen, za doskonały porządek, znale­
ziony w kompanii, przez niego dowodź on ey, podno­
si się na K apitana. Porucznik korpusu jeldjegiem kię- 
go Artiemiew  za szczególnieyszą sprawność w obowią­
zkach swoich mianuie się kapitanem.

JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC oświadcza u -
kontentowanie swoie Naczelnikowi lgo  korpusu, Je­
nerał Leytnantow i, H rabiem u W it  gen Steinowi, oraz 
wszystkim Jenerałom , Sztabs i O ber СЩісегот, a 
szczególniej dowódźcy kompanii arty llery i ciężkiey 
Nm i 4, i4stey  brygady artylleryyskiey, pułkownikowi 
Stadenowi  i Dowódźcy iszey  brygady arty lleryysk iey  
rozerw ow ey, kompanii konney Nro 11, podpółkowni- 

' kow i Suchozanrtowi , za doskonałą szy k o wność i po­
rządek, w jakim znalazły się te woyska w czasie oglą­
dania ich przez IM PE R A T O R A  Jegomości, dla pod 
o fil cerów i żołnierzy tego korpusu Nay miłości wiey 
rozkazał dadż po rublu.

JEG O  IM PERA TO RSK A  MOSC oświadcza N ay- 
wyższe ukontentowanie, stosownie do przedstaw ienia 
Jego Cesarze wieżo wskiey Mości, i W ielkiego Xiąźę- 
cia Konstantyna Paw łow icza, Jenerał M aiorowi Ba­
ronowi Rozenowi, i Adjutantowi W ielkiego Xiąźęcia 
Półkownikowi Xięciu Kudaszewu, Podporucznikowi 
4 5 te у kompanii artyleryi c iężkiej, Piętrowemu, i Pod­
porucznikowi Inźenierów  Zeidlicowi, za należyte wy­
pełnienie danych im poruczeń; a stosownie do przed­
staw ienia Jenerał Leytnanta Szweingela  : Poruczniko­
w i półku lgo  pionierów  S y  wersowi, za szczególniey­
szą gorliwość w pełnieniu obowiązków służby, oso­
bliw ie okazaney w szybkiem i doskonałem spełnie­
niu poruczeń. w  czasie robienia bateryy w Parkałan- 
cie i staw ienia szpitala w  Tawasthust. [ z  Gaz. 
Petersh.)

z Petersburga, d. i 5 maia. W  gubernii Kału- 
zkiey, w mieście Z y zd rze , dnia 17 marca, teraźniey- 
szego 1812 roku, otworzono małą szkołę, do którey 
na początek weszło 4o uczniów. Z teyźe okoliczno­
ści, tam eczna gromada mięska ofiarowała na rzecz 
szkoły 126 rubli.

W  gubernii Moskiewskióy, Dozorca honorowy 
Szkoły Ser puchów skiey , K onsyliarz Nadworny Brykin, 
wniósł na rzecz pomienioney szkoły 5oo rubli i prócz 
te у ofiary, obowiązał się leszcze, utrzym ywać na wła­
snym koszcie dwóch uczniów ze szlachty ubogiey.

. Dnia л6 maia. M inisteryum spraw wewnętrznych 
ogłasza, iż w pensyi skarbowey, za Nay wyższem ze­
zwoleniem załoźoney , przy szkole Kronsztackiey 
szturm anów, dla pożytku żeglugi handlowcy, uczy się 
i sposobi młódź do odbywania obowiązków sztar-

manskich i szyprowskich; po ukończeniu zaś nauk, 
istotnie stanowi temu potrzebnych, wysyła się nu 
okrętach skarbowych, dla nabycia praktyki; a od by- 
wszy tym sposobem kilka wTypraw , po wydanym exa- 
minie, wychodzi ze szkoły z patentami. Z liczby u - 
czniów tey pensyi, w roku 1810, Karol Sztark, za o- 
kazane usposobienie i zdatność do obowiązków sztu r- 
manskich z woli Naywyźszey nagrodzony został sto­
pniem Oktana, teraz zaś drugi uczeń А іеху  Rośliński, 
za dystyngowanie się w naukach równyź otrzym ał sto­
pień i nadgrodę: kupcy, prowadzący handel morski, a 
potrzebujący takowych ludzi, mogą się udać do Szko­
ły Szturmańskiey w Kronsztacie, dla zaw arcia z nimi 
umów. ( z Gaz. Petersb.)

D nia z 8 maia. Partas Czeczuryn, rangi 10 H as­
sy? Taysza  bractw  indyyskich , spoinie z niektórym i 
rodakami swymi, na rzecz domu inwalidów w Irku­
cku, ofiarował 1,000 rubli i 5,000 pudów zboża. 
IM PERA TO R Jegomość, po otrzyma nem o tem do­
niesieniu od Jenerał G ubernatora Sybirskiego, N ay- 
miłościwiey rozkazać ra c z y ł, T a yszy  Czeczurynowi 
i iego spółroda-kóm oświadczyć MONARSZE ukon­
tentowanie.

Żegluga tegoroczna rozpoczęła się, i przybył dziś 
do Kronsztatu pierw szy okręt kupiecki, od brzegów 
Finlandyi pochodzący. [Poczta półn.)

z P  ilna, d. i o maia . Nayiaśnieyszy Pan, dnia 
8 t. m., raczył oglądać dywizye półkow grenadyerskich, 
zostających pod dowództwem Jenerał Adjutanta H ra­
biego Strogonowa.

Konstanty H rabia Przezdziecki Naymił ściwiey 
mianowany K am erjunkrem  D woru JEG O  IM PE R A - 
T O R SK IE Y  MOŚCI. (Poczt, półn.)

D. 2З maia. O dpraw iły się tu solenne Exekw ie w  
kościele XX. Dominikanów Sgo Ducha zaduszę JYY„ 
JX. Jana Bem sławski ego, Biskupa Gadareńskiego, K o- 
adjutora A rcy-Pasterza M etropolity i Arcy-Biskupa 
Mohilewskiego, K aw alera orderu ś. Stanisława, mę­
ża z zasług i świętobliwości znakomitego.

z  M oskw y d. i3  maia. O bywatel tuteyszey gu­
bernii, pow iatu Ser puchów skie go, Półkownik W asił-  
czyków, przez czułość nad nieszczęśliwym stanem wło­
ścian pomienionego powiatu, we wsi Bazieiewie, któ­
rzy  pożarem, od piorunu powstałym, pozbawieni zo­
stali trzydziestu domostw, udzielił im z lasów swoich 
potrzebną ilość drzew a na nowe zabudowanie się, dał 
cegły, wspomagał ich pieniędzm i, kilku też familiom 
rozdał płótno i odzież, tak dalece, iż opatrując ich 
we wszystkie istotne po trzeby , wydatkował wiecey
20,000 rubli. Nayiaśnieyszy Pan, otrzymawszy o tem 
doniesienie, od Dowódźcy Głównego tuteyszey stoli - 
cy, Jenerał Feldm arszałka Hrabiego Hudowieża, Nay-- 
tniłościwiey rozkazać raczył, oświadczyć MONARSZE 
ukontentowanie Wspomnionemu Półkownikowi W asiP  
czykowi. (Poczta półn.)

z Berlina, d. 5 ,.;aia. M arszałek Xiążę Reggio,
d. 2 t. m., w yjechał ztąd przez Kistryn  do mieysca , 
£dzie m u z  woyskiem swem bydź naznaczono; a kilką 
dniami pierw i ey wyszła do marszu większa część 2go 
korpusu woysk, zostających pod iego rozkazami.

Dnia д maia. K ró l nasz Jegomość zezwolił po-
1 (



raczyć rząd i dowództwo w mieście stołęcznem Ber­
linie Jenerałowi dywizyi Francuzkiemu Durutte. Urzą­
dzenie to, zrobione zgodnie z żądaniem Rządu fran- 
cuzkiego, ściąga się iedynie tylko do lepszego utrzy­
m ania spokoynośęi i porządku przez ten czas, póki 
Berlin zaięty iest sarnemi praw ie woyskami francu- 
zkićmi. ( z  Gaz. Petersb. roes.)

Dnia 2 j maia . Dnia 17 i. m., o godzinie 7 z ra ­
na, przybył przez Potsdam, do tuteyszćy stolicy, Król 
Jmd Neapolitański, pod imieniem Barona Dery ( swe­
go Jenerał Adjutanta i towarzysza podróży], wieczo­
rem  puścił się w dalszą podróż przez Kistryn. [z  Gaz. 
P ysk. Zusch.)

z  L ign icy, d. 7 maia. Dżisia przed południem 
w eszły tu: batalion wóysk lekkich, grenadyerowie i 
część gwardyi włoskiey. W  tymże czasie przecho­
dziły przez miasto nasze trzy  półki: pieszy, dra onii 
i  artylleryi, wszystkie należące do woyska włoskiego. 
P rzed  trzem a dniami przyszła wielka liczba wozów z 
sucharami, a dzisia w dalszą wyszły drogę.fz Gaz. Peters.)

z Wrocławia, i 3  maia. P rzybył tu  wczora z 
Wartenburga Xiąże O rani i.

Nadzwyczayny dodatek do dzisieyszey gazety 
zaw iera patryotyczne wezwanie wszystkich posiada- 
czów włości, a szczególniey maiętnieyszych, aż^by 
w terażnieyszych okolicznościach zaradzali, ile to bydź 
może, niedostatkowi żywności. Rzecz tę ułożył Czło­
nek Szlązkiego Tow arzystw a kunsztów k rai owych. 
W  odezwie swoiey radzi, ażeby zamiast sadzenia ca­
łych kartofli, oczka tylko czyli kły sadzono, a mięsi- 
stość kartoflaną świeżą lub suszoną na pokarm obra­
cano ; tym sposobem na 1,000 korcach zyskać można 
700 korcy. Ubóztwo za stosowną nagrodę podjęło 
się tey roboty.

2 P aryża d. д maia. Cesarstwo Jchmość, dziś
0 godzinie piątey z tan a wyjechali z Saint-Cloud. 
Zapewniają, że się udali gościńcem do M oguncyi, zkąd
maią puścić się do Drezna, przez Wircburg___K ról
R zym ski ciągle bawi w  pałacu Meudon.

W czora Cesarz Jmć i K ró l w pałacu Saint-Cloud, 
w  sali tronowey, przyymował poselstwo kołlegium 
wyborowego departam entu Apenińskiego.

Dnia jo maia. Cesarz Jegomość wrczora w yie- 
chał, w celu udania się na obeyrzenie woysk, rozłożo­
nych nad W isłą. Cesarzowa Jeymość będzie towa­
rzyszyć Nayiaśnieyszemu małżonkowi do Drezna, gdzie 
się ona ma widzieć z Nayiaśnieyszem rodzeństwem  
swoiem, a naydaley w Li pen powróci —  K ról rzym ­
ski lato przepędzi w Meudon, gdzie iuź od miesiąca 
bawi. W yrżnęły się mu pierw sze zęby i w naylepszem 
zachowuie się zdrowiu. W  końcu terażnieyszego mie­
siąca będzie odłączony od piersi.

X iążę Bassano, m inister stosunków zewnętrznych
1 hrab ia  Daru m inister sekretarz stanu, wyiechali 
P aryża .

Dnia 11 maia. X iąźę N efszatelski towarzyszy 
w  podróży Cesarzowi Jegomości; M arszałkowie M or- 
łier X iąźę Trevizo i Bessieres X iąźę Is try i udali sie 
do woyska wielkiego.

Dnia 6 maia w eszły do Bordeaux okręta: les Deux 
Frćres pszenicą i m ąką, le Leger owsem i  m ąką, 
PAmour de la patrie grochem i mąką, ładowane. T e­
goż dnia w szedł okręt amerykański le Dyck, pocho­
dzący z Nowego-Уогки, z cukrem, kaw ą i indygo.

Dnia j2 maia. Damy towarzyszące Cesarzowey 
w  podróży są: X iężna Montebello, dama honorowa 5 
X iężna Bassano, H rabini B rignol, H rabi ni Веаиѵеаи, 
damy pałacowe.

W yrokiem  Cesarskim, dnia 8 maia w Saint-Cloud 
podpisanym, zastrzeżono, iżby w departamentach: Se­
kw any, Sekwany i O isy , Sekwany i M arny, A isn y , 
Fury i L ig ifoy , nie przedawano żyta droźey nad 33 
franki za hektolitry przepis ten n ie ściąga się do de­
partam entów, w których cena iest niższa od pom ie- 
nionęy i nie ma obowiązywać dłużey nad 4 miesiące.

Pani Blanchard odpraw iła podróż pow ietrzną 
w  Turynie7 dnia 26 kw ietnia; wzniosła się o pół do

piątey z południa, maiąc z sobą barom etr, term om etr 
higrom etr 1 butelkę napełnioną prosem, z którą potem 
miała, powrócić^ nabraw szy pow ietrza w nay wyźszem 
wyniesieniu się. Oto są szczegóły główne tey po- 
с. róży, które tu umieszczamy w  takich wyrazach w ja­
kich uczyniony iest raport do Akademii Turyńskiey : 
K iedy m erkuryusz był na 16 cal. i 10 lin. Pani Blan­
chard doświadczyła dosyć mocnego w iatru który  
przym usił do odmienienia pierwszego kierunku ba­
lonu ; na i 5 cal. 6 lin. zimno było takiego stopnia, w 
którym  woda przyym uie postać lo d u ; na i4  cal, 
1 lin. czuła zm nieyszenie zimna; na 12 cal. 11 lin. 
doświadczała bicia azteryy, blizko kąta zewnętrznego 
oka lewego, i nieiakiegoś drżenia w powiece dolney 
tegoż oka; na 12 calow i 3 lin ie , doznała obfitego 
płyniem a krw i z nosa. W  tym punkcie wyniesienia 
się wysypała proso z b u te lk i: w kilka potem m inut 
barom etr pokazywał 10 calówki 3 linie, które są nay- 
większem iego opadnieniem: podług znaiomych zasad,
. es Łen barom etru oznacza naywiększe wyniesienie 

się Pani Blanchard, do З900 sążn i; w tym punkcie 
doznała nieznośnego zimna. Term om etr R. okazywał 
17 st. nad kres lodu. W yziew y zamarzłe, iakby dro­
bne ziarenka dyam entowe, osiadały na rękach i tw a- 
rzy  podróżnicy. F arba obłokow była p raw ie  czarna. 
Postrzeżenie to Pani Blanchard nad farbą obłokow zga­
dza się z postrzeżeniem  P. Saussure, uczyń ionem na 
w ierzchołku góry M ont-Blanc ( w Sabaudyi). Słońce 
wydawało się iey bez prom ieni z w yczaynych, daleko 
mmeyszą m aiąc śrzednicę od tey, iaka się wydaie 
patrząc z ziemi. W  chwilą po tych dostrzeżeniach 
term om etr spadł ieszcze na ieden stopień, a Pani 
Blanchard, będąc praw ie odrętwiałą, umyśliła spuścić 
się na ziemię.

Dnia i3  maia-. Niedawno w Charleville, d epar­
tamencie des Ardennes, um arła Pani Coulon, maiąc wie­
ku 107 laf. W  roku 1716 widziała Ludwika X IV . 
powracającego z w ypraw y Flandryyskiey, w 1717 o- 
łiarow ała bukiet kwiatów Piotrowi Wielkiemu , Impe­
ratorow i Rossyyskiemu , k tóry miał mieszkanie w domu 
iey oyca w Charleville$ a ku schyłkowi życia, w roku 
ib o 4, oglądała Cesarza Napoleona, kiedy pow racał z 
departam entów  Belgickich .

W  Gćnui ma bydź w krótce spuszczony z w ar­
sztatu u o wy okręt Agamemnon. [Dzień. Pań. franc.)

z  M oguncyi dnia 7 j maja. Cesarz Jegomość 
Napoleon zjechał tu  dnia dzisieyszego. w pół do otey 
wieczorem. J

z Frankfortu dnia 73 M aia . Cesarstwo Ichmość 
Francuzcy przybyli tu  dnia dzisieyszego, o godzinie w  
pół do 6tey zrana. P rzyjęci zostali przy odgłosie 
dzwonow i w ystrzałach z dział. Tow arzyszyli im X ią- 
źęta: Neufchatelski, Fryoulu, Js-tryi, W icencyi, M onte­
bello i Bassano.

Dnia dzisieyszego po południu przybyli do tu tey- 
S2ego miasta; W ielk i Szambełian H rabia Montesąuiou 
Arcy-Biskup z  M alines, X iąże Aldobrandini, H rab io­
wie Tureniusz i Praslin, tudzież H rabiow ie Веаиѵеаи i 
Brignole.

Dnia j 4  Cesarstwo Jchmość przybyli dnia wczo­
ra jszego  przed godziną dziew iątą do Aszafenburga , 
zkąd po śniadaniu udali się w  dalszą drogę na W irz - 
burg.

D uia wczorayszego przybył tu  X iąźe Bassano -7 
ziechali tu  także: Baron Bausset, P refekt pałacowy, H ra ­
bia N oailles, Szambelan i Pan  Lamberti K oniuszy 
cesarza Jegomości.

D nia 1;© b. m. przeieżdzała tędy cześć dw oru 
K ró la  Jegomości Neapolitańskiego. (z Gaz. hamb.)

Od brzegów Menu, d. 24 kwietnia. Dnia i 3 t.ni., 
przyszło do Frankfortu około 1,000 ludzi jazdy ró ­
żnych półkow.

Povłiadaią, iz z królestwa Wirtemburskiego wy­
szło 200 wozow ze zbożem dla woyska.

Cena furażu codzienni-e się podnosi we Frank- 
forcie, tak, iż w ielu porzucili trzym ać konie, [z Gaz. 
Peters, ross.)



z  Szw aycaryi dnia i  maia. Gazeta, z S. Gal-  
len wychodząca, pisze, iakoby z Calais doniesiono, o 
przybyciu do Douvers ( w A n g l i i ) gońca francuz- 
kiego. ( Gaz. R ysk. Zusch. )

z  Drezna dnia я8 m aja. Dnia 16 t. m. przybyli 
do tuteyszey stolicy Cesarstwo Jchmość Francuzcy , 
w  nocy iuź praw ie, a o samey godzinie u s te y  w no­
cy przybyła K rólow a westfalska zesw oią świtą; dzi- 
sia zaś po iszey  z południa przybyli Cesarstwo Jchmość 
Austryaccy. ( z Gaz R ysk . Zusch. )

z  Lizbony dnia marca. Lord Wellington, k tóry  
przez Stany Cortez na G randa hiszpańskiego pierwszey 
klassy, z tytułem  Xiąźęcia Ciudat Rodrigo wyniesiony 
został, z woyskiem swem za południe ku Gwadyanie 
pociągnął, i iuź do Elwas przybył; arty llerya ciężka 
przyciągnęła pod Badaioz, któreto miesce bezkorzy- 
stnie w roku przeszłym oblegane było, a Jenerał H ill 
ze swoim korpusem  posunął się na wschód M erydy : 
nadto zdaiesię mieć zamysł oderwać uwagę nieprzyjacie­
la  od K a d yxu \ Alikantu.Y\r pierwszem-z tych miast p ier­
wszych dni teraźnieyszego miesiąca, przez bombardo­
w anie w iele domow spalono i ludzi pobito. Tam że 
za przybyciem Jenerała angielskiego Comte, ustanowio­
no kommissyą woyskową, dla .kierowania działaniami 
wojennemi. A dm irał Hallowai z eskadrą swoią znay- 
duie się w Alikancie. Na praw ym  brzegu Tagu го- 
stały tylko dwie dywizye w Yelsa-Yilla i Abrantes, a 
w  prow incyach północnych sama milicya. Punkt ka­
pituł асу i w alencyyskiey , względem wymiany jeńców, 
nieprzyjęty przez Regencyą— M ianowani są członkami 
R ady Stanu w K adyxie , trzey  E x  Rejenci, K ardynał 
Bourbón,, Archydyakon Gravia \ H rabia Altam ira  i M ar­
grabia Castellar-, hrabia Nummenz przeznaczony na am- 
bassadora do A ng lii, na mieyscu Х іесіа Infantado\ czło­
nek Regencyi i m inister stosunków zewnętrznych Don 
Bardoxi у  Azara  na posła przy Rejencyi portugalskiej.
( Gaz. R ysk. Zusch. ) •

z LondynuD d. i maia. W  listach z Gothenbur- 
g a , dochodzących do dnia 21 'kwietnia, otrzymaliśmy 
wiadomości następne: K ró l szwedzki nie tylko rozka­
zu tn gabinetu angielskiego, 1806, 1807 i 1808, ale 
też wyrokom berlińskiemu i medyolańskiemu, uledz 
nie chce. Spodziewa s ię , że iego bandera z nay- 
dzie poważenie u wszystkich mocarstw europejskich: 
i  zasłaniać będzie wszelkie tow ary, prócz zakazanych, 
które za takie się uważaią, podług dawnych zasad.

Dnia 2 maia . W czorayszego w ieczora poczta z 
Anholt ważne przyniosła wiadomości. P. Thornton u - 
dał się do Oerebro, dla znaydowania się na seym ie; 
przyięto go tam w charakterze posła B rytanii W iel­
k ie j  do dworu szwedzkiego i naiął dla siebie mieszka­
nie wieyskie, o milę od Oerebro: K ról w głosie swym 
do seymu mówił, o utrzym aniu niepodległości szwedz­
k ie j,  i rozszerzeniu stosunków handlow ych, pomimo 
wszelkie zawady.

M inistrow ie zostali przym uszeni przedsięwziąć 
środki dzielne dla położenia końca zaburzeniom  i nisz­
czeniom rękodzielni. W oyska ciągną zewsząd do 
hrabstw  północnych. W czorayszego rana widzieliśmy 
wchodzące do stolicy oddziały iazdy i piechoty, które 
w zięły drogę do Barnet. *

W  obu izbach parlam entu rozpoczęło się roz­
trząsanie  poselstwa P . Madisson i annexów  do niego 
przydanych. O kręt kupiecki przybyły z Rio-Janeiro 
przyniósł listy, maiące dattę i 5 lutego, k tóre potw ier- 
dzaią wiadomość o wydaniu w oyny Rządow i portu­
galskiemu przez juntę Buenos-Ayres: donoszą też o śmier­
ci Hrabiego Linhares m inistra interessow  zagrani­
cznych.

Przed dwAma dniam i rozeszła się wiadomość, że 
Almeida  dnia 8 kw ietnia przez Francuzów  w ziętą 
izostała. Naypóźnieysze wiadomości z Portugalii ma­
m y w liście z Oporto, pod dniem- 5tym, który dzisia 
rano do Londynu przyszedł. V\ tedy osadę Alm eidy 
składały 5 regim enta portugalskie. ^

Izba niższa wysłała poselstwo do X ięcia R egen­
ta, prosząc, o pozwolenie w ystaw ienia pomnika, w

kościele ś. P aw ła , dla Jenerała Crawford, poległego 
w oblężeniu Ciudad-Rodrigo. Taż Izba d. 6 m arca 
na przełożenie K anclerza skarbu zezwoliła ha po- 
bor summy 6,759,635 lun. szt. Parlam ent zgodził się 
na posłanie do Portugalii posiłków , proponowanych 
przez X eia Regenta. N astępca posła Hiszpańskiego , 
X ięcia Infantado, Xiążę Montellano, dnia 28 marca do 
Falmouth p rzybył, i natychmiast puścił się do Lon­
dynu. ( z  Gaz. R ysk. Zusch.)

z  Sztokolmu dnia 4 maia. Seym w Oerebro ma 
się szczególniey Zatrudniać przyzwoitszym rozkładem, 
podatków, który dochody kraiow e powiększy nay- 
mniey iednym milionem talerów ; celem oraz iego obrad 
ma bydź przyięcie nowego sposobu konskrypcyi. Nie* 
wątpią, iż stan szlachecki, na którego czele znaycTtiie 
się sekretarz stanu Lagerbing, zezwoli chętnie na W szor­
stkie osobiste ofiary, które, przynosząc ulgę wieśnia­
kom, staną się tym samym dogodnieyszemi dla ogulti 
kraiu. Jednakowy zapał ożywia wszystkie inne stany: 
wieśniacy nawet, którzy na ostatnim seymie, w roku 
1809, okazali nieiakiś opór, dali teraz cl owoc) dobrego 
ducha, iakim tchną, wyłączaiąc z pomiędzy siebie dwóch 
członków’, podeyrzanych o niespokoy ność.

z Gothenburga dnia 26 kwietnia. W ydane śą roŹ* 
kazy, ażeby na brzegach czyniono dla okrętow angiel­
skich wszelką pomoc, iakiey tylko będą potrzebować. 
W  Kalskronie będzie uzbróiona flota.

Mungopark, który niepozwoiił na sobie Spełnić 0- 
brzedu charakterystycznego religii machometańskiey, 
pew nie nie żyjemaprzód utracił wszystkich tow arzyszów  
podróży; płynął w łodzi rzeką Niger  w tow arzystw ie ie* 
dnego yfjrykana: obraziwszy nay nie chętniey królika a- 
fr y  kańskie go, został oskoczońy w miescu, gdzie N iger  
nay węzey płynie, chciał się ratować i wpław  dostać 
się na drugą stronę; a w tym utonął. ( z  Gaz. R yski 
Zusch. )

Caraccas, d. 8 stycznia. Rzeczpospolita Yene- 
zuelska tak się ustaliła, iż, ani in tryga hiszpańska, ani 
żadna potęga obca zachwiać iey, nie są iuź zdolne* 
Członkami Kongressu są mężowie talentam i i wale* 
cznością znakomici. Niezm ordowana czynność, ener­
gia i patryotyzm  rządu, ożywiający wszystkie stany 
tego zw iązku , cudownych rzeczy dokazały w tym. 
kraiu; tąto mocą trzy  okropne spiski, przez Europej­
czyków  knowane, zniszczone zostały, a pokóy i iedność 
panuie. Dla bronienia wolności naszey, życie żołnier­
skie zamieniło się w  skłonność n a ro d u , a robienie 
orężem przyięto za główną zasadę nauki hiłodzi; ie- 
dnakźe duch ten by nay mn iey nie przeszkadza; ani 
upraw ie roli, ani doskonaleniu się w umiejętnościach.

O kręta hiszpańskie, przybyłe do Puerto-Ricoy za 
staraniem Tortavaria, kommissarza reiencyi K adyx-  
skiey , k tóre miały działać przeciw ko prowincyom na­
szym , za zbliżeniem się do brzegów, jedne zniszczo­
ne zostały przez nasze b a tery e , drugie zabrane przez 
statki nasze, które stoią w G uayra , Puerto^Cabello 4 
Barcellonie i Cumaniei dla spólnego strzeżenia brze- 
gów z liczną flottyllą, pływaiącą koło brzegów naszych*

Jesteśmy w naylepszem porozum ieniu z króiew* 
stwem Santa-F e , nazw anem  teraz Guddina-Marcd^ 
które się także niepodległem. ogłosiło. K ray  ten, ró ­
wnie, iak rzecz pospolita Yeńezuelska, uznane zostały 
przez Stany zjednoczone Am eryki północnej, u których 
znaią swych m inistrów  i pełnomocników i doznaią 
od nich dowodów naywiększey przyiaźni.

R ząd angielski w ielką dla nas okazuie pogardę. 
Skutkiem takiego postępowania będzie, że pozbawio­
ny handlu Amerykańskiego dozna niespodziewanych 
nigdy trudności, w  utrzym aditi swey potęgi morśkiey.

Potęga nasza ua uwagę zasługnie: mamy 2O,0oć> 
ludu żbroynego i dobrze ćwiczonego; połowa tey licz­
by iest w  stolięy, reszta w  Cumana, Barcellonie, Pu-  
erto-Cabello, i Barinas. P rócz tego woyska mamy 
iesżcze tnilicyą, k tó rą stanowią wszyscy mieszkańcy 
maiący lat 16 do 4 o. Officerów mamy walecznych 
i oświeconych, a Rzeczpospolita Y&fteziielska Za szczę*



śliwą, się poczytnie, będąc w spieraną talentam i Jene­
ra ła  M iranda , rodem z Caracas, k tóry  całkowicie się 
poświęcił temu wielkiem u i chwalebnemu celowi nie­
podległości Am eryki całey. (Dzień. pań. franc.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

Piszą z P aryża  pod dniem 7 maia: Co za dzi­
waczne przeznaczenie ludzkie! Jedni ścigaią fortunę i 
nigdy iey nie dogonią; przeciw nie drugich sama fortuna 
szuka i znaleśdź nie może. Spadło tu kiika milionów 
dla nie jakiegoś Johana Diedric M a rk , urodzonego w 
Sztokolmie, dnia 1 stycznia 1786 roku; iest mniema­
nie, że młodzieniec ten przyiął służbę na jednym z o- 
krętów  angielskich; to pewna, że w  roku 1806 był 
jeńcem woiennym w L on g w y , a w 1809 pracował w 
jedney fabryce płócienney w Charlevifle, w departa­
mencie des Ardennes; odtąd nie wiadomo gdzie się o- 
bróeił. Ktobykolwiek go z n a ł , lub o nim wiedział, 
niech raczy zgłosić się do P , Yignier i kompanii, ku­
pca "W P aryżu , na ulicy Barbette, pod Nrem 3.

Z kopalni, w Europie znayduiących się, wydoby- 
w aią teraz corocznie złota i srebra ilość następuiącą: 
w Rossyi; 2,680 grzywień z ło ta , 87,100 grzywień 
srebra; w S zw ecy i: 3 grzyw ni złota, 4,5oo grzywien 
srebra; w Czechach: 2,4po grzywień srebra; w W ę­
grzech: 2,600 grzywień złota, 80,000 grzywień srebra; 
V/ ziemi Siedmiogrodzkiej: 2,5oo grzyw ień złota, 3 ,ooo 
grzyw ień sreb ra; w Bawaryi: 118 grzywień zło ta , 
4,199 grzywień srebra; w S a x o n ii: 33,000 grzywień 
sreb ra ; w Prusach: 2,46o grzywień srebra; w e Fran­
cy i 7,5oo grzyw ień sreb ra ; w W estfa lii:  10 grzy­
w ień złota, 61,700 grzywień srebra; ogółem: 7,916 
grzyw ień złota, 602,629 grzyw ień srebra. — W  kopal­
niach amerykańskich dobywaią corok: 7,000 grzywień 
złota, 2,500,000/ grzyw ień sreb ra; w Peru: 3,45o 
grzyw ień złota, 670,000 grzyw ień srebra, w C h ili; 
11,000 grzywień złota, 58,000 grzywień srebra; w 
N o w e j Grenadzie: i 5,4oo grzyw ień złota; w Plata:
362.900 grzywień sreb ra ; w  Brezylii: 62,000 grzy­
w ień zło ta; w  ogóle: 68,8 5o grzyw ień złota, a
3 .489.900 grzywien srebra.

P r z e s t r o g a  d l a  W ł o ś c i a n .

W łościanin, który  przez długą zimę z wielką 
tylko biedą mógł wyżywić bydlę swoie, spieszy za 
nadeyściem wiosny wyganiać ie na zieloną paszę. 
W  braku suchey traw y nie może on użyć owych 
ostrożności srzodków, iakich przeyście od suchey, a

j w W ilnie 
jdnia 18 Maia

Barom etr 
cale linie

T erm om etr
stopnie

Odmiany | 
pow ietrza 1

i 25 z rana 27 11 5 + 7
i| po południu 27 n 6 4 - i 5 | pogodne

w w ieczór ś? 11 4 4- 10
26 z rana 27 11 0 + 9

po południu - 27 10 5 4- i 8 , 5 pochmurne
w  w ieczór 27 10 2 4 - 21,5

27 z rana 27 10 0 + 11
1 popołudniu 27 9 2 4- 19,5 pogodne

w  wieczór 27 8 5 4r i 5
28 z rana 27 8 2 4- 9

po południu 27 7 6 4 * i 4 pochm urne
w wieczór 27 7 9 4 - 9,5

częstokroć nieposilney traw y, do soczystej z ielonej 
paszy koniecznie wymaga.

JMało iest takich włościan, co każdemu bydlęciu 
przed wygnaniem go na pastwisko, mogą dać trochę 
siana lub słomy, albo też otręb lub ziarna szrotowe- 
go, zmieszanym z solą. Z darza się przy tak o w ej 
zmianie traw y biegunka, która może ieszcze bardziey w y- 
cięczyć i tak iuź zwątlone bydle, a przeto pow ięk­
szyć włościanina nędzę.

W  celu zmnieyszenia, ile możności, tego nieszczę­
ścia, następuiąca udziela się rada4

Nietrzeba wyganiać bydła na wiosnę przed wscho­
dem słońca, ani ua pastwiska okryte szronem lub ro- 
są, aż póki słońce szronu lub rosy niestrawi. Dopóki 
bydle przy zmianie traw y i okazuiącey- się ztąd bie­
gunce, trw aiącey zazwyczay tylko przez 3  lub 4 dni, 
zachowuje rzezwość, moc i chęć do iadła, dopóki 
iest odchod farby naturalney i zapachu; dopóty ża­
dnego niemasz niebezpieczeństwa. W  przeciw nym  
zaś razie, gdy bydle okazuie dolęgliwość iaką,' gdy się 
nagle odmiany gorączki i zimna, połączone to zpręd- 
szym, to wolnieyszym oddechem, postrzegać daią, na­
tenczas pomoc koniecznie iest potrzebna.

Do nayskutecznieyszyęh lekarstw  w tym razie 
należą: woda w apienna świeżo sporządzona. Daie sie 
iey rano poł funta, i tyleż na w ieczó r, przydawszy 
do niey ieunę lub dwie łyżki soku iałowcowego. Spo­
sób robienia iey następuiący, Na funt czystego i 
świeżo gaszonego wapna leie się zwolna 3o funtów  
wody; po wysziimieniu przecedza się i chowa się do 
użycia w butelkach dobrze zatkanych.

Proszek z kory w ierzbow ey. Daie się go po 3 
łoty rano i tyleż na wieczór; przerobionego z trochą 
miodu przaśnego lub soku bzowego na pigułkę. 1

K ora dębowa na proch starta rano i w ieczór po 
łocie dawana.

Oprócz biegunki przy zm ianie straw y obawiać 
się ieszcze należy odymania bydlęcia. K lisfery z 
solnego dekoklu, zrana wcześnie użyte, mogą cokol- 
w iek pomodz. Skutecznieysza zaś iest mieszanina z 
równych części mleka i oleiu lnianego lub oliwy, da­
w ana co godzinę po funcie. Mocne nacierania w zdę­
tego brzucha zimną wodą, iest. tylko dodatkowym 
srzodki^em, gdy wzdęcie iest zbyteczne, a przy tem mo­
cne wyprężenie, przekłucie brzucha, tylko pomćdz 
może.

D oradzona ilość po wyższych lekarstw  stosowana 
iest do zupełnie dóyrzałych bydląt, i ta  w edług oko­
liczności, gdyby skutek w krótce nie nastąpił, jedną 
ósmą częścią powiększoną bydź może. Cielętom daie 
się czw arta część, a młodym bydlętom połow a wyźey 
przepisaney ilości.

C e n a  T a r g o w a  W  i  l  e ń s k a

Od dnia 26 M aia do dnia 2 iunii rub: kop
0 Zyta surowego 11 5o
B « Pszenicy - 20
B 0tt* N Jęczm ienia - 11
№ G ryki - 10
s Owsa - 11 5o
9) Grochu 8

Faska Masła 7 __
F u n t słoniny wędzoney - i 5
F  unt mięsa wołowego 5
Assygnacya 100 rubli 22 ! 5o
D ukat -  -  ~ 2 9°

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej — W  Drukarni p rzy  Redakcji. DODATEK



O s t r z e ż e n i a

i  Oświadczenie wespół z  processem nomine W JP . 
R afa ła  Klemensa Popławskiego sędziego granicznego 
powiatu oszmiańskiego starosty tr.abskicgo i  młodzie- 
żeńskiego czyni się w okoliczności takowey: iż  oświad- 
czaiący się z  głowy Stanisława Popławskiego Roniaw- 
skiego star: przez dokumenta konsukcessorów іууо Xbra  
3  i s y g f  czerwca 28 na osobę swoią wydane będąc aktu­
alnym dziedzicem dóbr Sieniewicz z  attynencjami Kmi­
tów szczyzną Kulwienszczyzną O staczami jjniszew iczam i, 
Horaszkami, Bukiedami, Juszkayciami fJomblowcamifJu- 
Ыапаті , Moncewiczanii , Swiackiejn Grykassam P u - 
ianam i Husiennikami i dalszemi wsiami z  fo lw ar­
kam i dziedzicznemi oraz właścicielem summy za- 
stawney 20000 zł. na folwarku X X . Massalskich 
Jurgielewszczyznie niegdyś hipotekowaney i o bezpra­
wne i przemocne tych dóbr zawłaszczenie oraz zabór 
w ruchomym maiątku na stokilkanaście tysięcy osobno 
wynoszącym roku i j o 4 rozpoczęty a in tiactu one go 
dwuma zapisami iednym od Kunickiego drugim
Jи/22 od Xięcia M ichała Massalskiego Hetmana w y- 
danemi urealizowany, pierwo w ziemstwie trockim po- 
tym  na sądzie głównym litt. z sukcessorami po zeszłym  
Xięciu Biskupie M assalskim  JH .W . И inccntym i Ap- 
polonią z  X ią żą t Massalskich Potockiemi Podkoniorże­
rni Koron, kontynuiąc process5 gdy pomienieni JW W . 
sukcessorowie od rozprawy natenczas fina lney  w yłam a­
li się zyskuiąc odesłanie sprawy żałłgo ad forum , gdzie 
dobra pomienione leżą, przez co niezmiernie żałłgo u- 
cisnęli, gdyż dla niezręczności i innych ważnych zatru­
dnień wolność rychłego tey sprawy kończenia załcemu odię- 
li tak dalece że do tey pory żałłcy dęli. mimoniecofnioną i 
zgoła niczym niebonifikowaną a zatym  exystuiącą pre- 
tensyą Swoią dla wielu ważnych przeszkód i trudności 
kontynuować tego procederu za granicą gdy niebył w 
stanie, żeby tedy to Jemu w niezzm niepreiiidykował.o 
i tak sukcessorowie X X .  Massalskich iakotez przerze- 
czonych dóbr nieprawni nabywcę od zwróiu żalłm u iego 
własności z  nieużytkami iżby się nieosłaniali, kondy- 
ktow preiudycyów i frym arków  nieczynili, i za naypier- 
wszą zręcznością koritynuacyi nieraz przerzeczonego pro­
cederu pewne mi byli ża łcy wespół z processem o dezo- 
lacye, szkody, nieużytki koszta i  zw łoki przed Aktam i 
pttu swego uczyniw szy publicznie oświadczenie, one dla 
powszechney wiadomości przez ninieysze do gazet u- 
mieszczenie ogłasza , które w imieniu aktora podpisał.

Stefan Michalewicz
Д S  powodu śmierci Szymona Erdmana Rotmistrza 
Trockiego byłego kommisarza i  plenipotenta domu JW W . 
Romerów, zaszłey w dobrach Bołbianach w powiecie 
trockim-, wierzyciele i pretensorowie iego niemaiący ża- 
dney satysfakcyi przedsiębiorąc kroki prawne do zebra­
nia massy funduszów pozostałych dla soldowego rozdzia­
łu czynią ninieyszą odezwę w celu ostrzeżenia wszyst­
kich debitorow ś. p. Szymona Erdm ana , ażeby nikomu 
niewypłacali należności zalegaiących do rozprawy są- 
dowey, tudzież ażeby sukcessorowie, ieźeli są iacy, p rzy-

powiadali się z  prawami swoiemi i  kredytorom prayjną 
czyn ili satysfakcyą.

Jan Jursza
Gasper Buialski.
M aćiey Jaksztowicz.

O b w i e s z c z e n i e  
3  Z  remissy sądu głównego departamentu cywilne­
go wileńsko-Utewskiego sąd taxatorsko exdywizorski 
na rozdział maiajku JW P . Ludwika Sopocki sędziego 
ziem. b. kowień. w pierwszym terminie *5 maia do ma- 
iętności Bialozorowa w powiecie upit. położonego zie- 
chawszg, miedzy innemi akcessoryinemi wyrokami, kom- 
portacyą wszelkich inskrypeyów na kredytorach tegoż 
Sopocki tak stawaiących, iakotez niestawaiących do kan- 
cellaryi ziem . upits. w terminie 1 Julii oraz kompor- 
tacyą wszelkich tranzaktow m iędzy małżeństwem za­
szłych małżonków Sopoćkow, w ty  niże terminie z persy s- 
tencyą onych szescionieclziełn ą, i z wolną kommunikacyą 
determinował, wymiar od 1 iunii komornikom przepisał. 
Termin powtórnego ziazdu na 5 8bra roku teraząiey- 
szego naznaczył, A  w tymże terminie ammissyą wieczną 
na niestawaiących kredytorow zapisać deklarował. Oćzym  
izby wierzyciele W . Sędziego Sopocki mieli wiadomość 
ninieyszą trzykrotną czy ni awizacyą. JJdtt. j 8  1 2  maia 
27go dnia.
L. K rzywkowski Szam. b* cl. Foli. cxdyWizorski regent*

1 Exęerpt oświadczenia ,z protokułu manifestowego 
sądu głównego -wileń. 2 departamentu.

Roku 1812 miesiąca maia 7 dnia oświadczenie W 
imieniu W JFani Anny Elżbiety z Kalingów Moysche- 
lowey z dokładem opieki w rzeczy własney oraz nie­
letniego ieif/r potomstwa K arola Justa, i Jana H enryka 
synów Szarloty córki Moyschelow z następney. czyni 
się okoliczności: zawarłszy żałłca szlubne związki z 
W . Janem H enrykiem  Moyscbelem, w ciągu swoiego 
z nim  pożycia wspólnie przykładając się do wzrostu 
sytuacyi i zbierania maiątku, gdy z oszczędności zna­
czne summy przez oboyga Moyschelow zgromadzone- 
mi zostały, z tych więc pieniędzy źałca w7espoł z by­
łym mężem swoim Janem Henrykiem  Moyschelem pra­
wem wieczystym nabyli folwarki, w powńecie trockim 
położone Janopol i Mokniuny, kiedy zaś z różnych 
okoliczności między źałłcą, a obżałm mężem wynikłych 
wypadło szukać rozw odu w  Konsystorzu Ewangelic­
kim wileńskim nieodmienney auszpurgskiey konfes- 
syi, natenczas obwałłny Jan H enryk Moyschel do de­
k retu  tegoż Konsystorza w roku 1809 January i 2З dnia 
zapadłego celem nbespieczenia dla źałłcey i potomstwa 
subslancyi do życia podaiąc submissyą następnie obo- 
w iązał się/ że postępuje mieszkanie dla źałłcey w fol­
w arku Janopolu ,i źe dostarczy produkta potrzebne do 
konsumpcyi dla iey i służących, źe corobznie po ru ­
bli 200 kw artałam i ma opłacać, ze gdyby żałłca tako­
wego mieszkania w Janopolu przyjąć niechciała; w 
owczas obźałny w mieyscu wiktuałów determinował 
corocznie po rubli З00 wnosić: codo dzieci syna Jana 
H enryka i córki Szarloty Moyschelow, źe syn przy
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matce powinien zostać do la t 10 a córka na zawsze 
a z do zamąż póyścia zastrzegł, że na potrzebę tych 
dzieci przyrzeka corocznie płacić po rubli srebrnych 
3o a w ognie dla żałcey i dzieci rubli srebrnych 800; 
nadto ieszcze tenże Jan H enryk Moyschel wedle świa­
dectwa dekretu konsystorskiego czyniąc urządzenie ma- 
iałku swoiego i takowe w kanccllaryi ziem skiej troc­
k ie j  lokuiąc przeznaczył dziedzicami wszelkiego po so­
bie maiątku K arola Justa i Jana Henry ka synów Moy- 
schelow a córce swoiey Szarlocie na posag rubli sr. 
24ooo destynował. Jakowe dobrowolne obźałłgo po- 
Stą:danie dekret konsystorski, ewangelicki potwierdzaiąc 
rozłąkę m iędzy żałłcą a obżałłm determ inował, summy 
pow yżej wzmieniotie opłacać dla żałcey corocznie o- , 
bowiązał, syna starszego Karola. Justa przy oycu dla 
dalszej kontynuacji nauk zostawił, młodszego zaś Jana 
H enryka do lat i o córkę Szarlotę do zamąż póyścia dc 
opieki m atczynej oddał. Ze skutków więc takowego 
konsystorskiego dekretu obźałł corocznie kw artałam i 
był obowiązanym wnosić do rąk żałcey po rubli sre­
brnych 800 a z mocy punktów submissyinych dobro­
wolnych w nim zawartych i testam entu w zieńistwie 
trockim ulokowanego, oraz ukazem Rządu Guber. 
W ileńskiego wszelkiego rzeczonego maiątku na rzecz 
potomstwa i samey Moyschelowey zastrzeżonego , 
w  żadnym względzie niemoże trw onić maiątku 
wspólnie z bywszą żoną źałłgo zebranego, który 
iuż na rzecz potomstwa wiecznie przez niego w yrze­
czonym został, wszakże mimo dobrowolne obźałł. po­
stąpienie, m im o.dekret konsystorski nieappellowany u- 
bespieczaiący substancją dła dzieci i samey na ich wy­
żywienie obźałł w opłaceniu pieniędzy tymże dekre­
tem przeznaczonych i przez się przyiętych, gdy zawód 
i nieakuratność spełniać rozpoczął, w ówr czas żałłca 
udanie się pod opiekę praw zyskała, na obźałł w  ziem- 
stwie trockim pod rokiem 1811 iunii 22 oczewusty pod 
stannością obźałłgo dekrety którym  wszelka zaległość 
przez obźałł nieopłacona źałłcey przysądzoną została; 
niemniey na przyszłość ażeby W . Moyschel wedle pun­
któw' ugodłiwych dekretem konsystorskim zaiętych w 
każdym kw artale po rubli srebrnych 200 łącznie z za­
legającą summą opłacał zastrzeżono, a w przypadku 
nieopłacenia wolna inękwitacya do wszelkiego maiątku 
obźałłgo a szczegulnie do folwarku Mokniun ad exte- 
nuationem przeznaczoną została; ażeby takowey ine- 
kwitacyii po wyiściu tenuty zmieniających się aktorow 
arędowmych niebroniono tenże dekret zastrzegł; cho­
ciaż dobrowolne obźał postanowienia dekretem  kon­
systorskim poświadczone i w autentykach ńayduiące 
się tudzież wy rokiem ziemskim trockim nieappellowa- 
nym w yesekw ow ane i spełnione aż nadto zdawały 
się ubezpieczać dolę potomstwa i źałłcey z nim żespło­
dzonego: gdy iednak żałłca ze smutkiem dowiaduie 
się że obźałł obarcza długami maiątek który uprze­
dnio został wieczyście postąpiony dla dzieci i z j a ­
wionym dla źałłcey'corocznie czterma kwartałam i opła­
ty  po rubli 800, że wzbrania w tym opłacać na kon­
sum pcją i dalsze potrzeby źałłcey i iey potomstwa sum­
my/ przez się postąpioney i dekretam i zrealizow anej, 
że kredytorow ie niewchodząc w rozpoznanie stanu ma­
iątku do kogo ony ilia należeć śmiało obźałłmu kre­
dy tuią summy; aby tym sposobem wspólnie przykłada- 
iąc się do zguby źałłcey' z Kalingow Moyschellowey 
i iey potomstwTa zostawńł dopiero i nadal bez sposobu 
do życia 1 i bez żadnego maiątku, zapobiegaiąc przeto 
takowym w-ypadkom w  zamiaćze orazf ubespieczenia 
losu wdasnego a szczegulnie nieletnich dzieci, dla któ­
rych afeku macierzyńskiego mimo rozlanie się z mę­
żem zmienić niemoże, ostrzega się ażeby nikt na ma- 
iątki Janopol i Mokniuny, wT powdecie trockim położo­
ne przez Jana Henryka Moyźela dla potomstwa zapi­
sane, summ i pieniędzy niepoźyczał i w układy żadne 
o tez maiątki niew^chodził a gdyby kto mimoFtakowe
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oświadczenia przyłożył się do frym arku powyższych 
maiętności, że te jako późniejsze in preiuditium  p ie r­
wszych zapisów ńastałe uważanemi strony źałłcey
1 iey potomstwa nie będą; ogłasza i w każdym czasie 
wolność udania się pod opiekę praw a żałłca zachowm- 
ie. W  protokole manifestowym podpis zanoszącego na­
stępny. Jakowe oświadczenie zapisując z mocy pleni­
po tencji własnoręcznie podpisuię.

Stanisław  Haiewski plenipotent.
O d e z w a

2 W  токи 1812 ianuar. 27 dnia^ zszedł z tego świata , 
nieuczyniwszy testamentowej- dyspozyc ji,JX . Jerzy Sido- 
rowicz, wikaryusz koścjoła Szydłowickiego , gubernii li­
tewsko-grodzieńskiej, w dekanacie W ołkowy skim\ po któ­
rym pozostałe rzeczy zregestrowane i opieczętowane 
przez miejscowego dziekana przy świadkach, gdy dotąd 
w Szydłówicach lezą , bez żadnej odezwy śukcessorow; 
przeto miejsca tego Proboszcz i Kanonik Jnflantski C y­
bulski przez gazetę do wiadomości podaie, aby sukces- 
sorowie w zmienione go ś. p. JX . Sidorowicza, z pewne- 
mi dowodami raczyli się iawić do Szydłowie , dla o- 
debranh Sukcessyi, prawem natury na-familią' iego spa­
da i ącey,

D o  P r z ę d ą  ż у
52 Mocą dekretu magistratu wileńskiego w roku 
teraźnieysz m 1812 mca marca 5o dnia zapadłego, bę­
dę wynrządawał z publicznego targu wszelki maiątek 
po zmarłych Gotfrydzie i Annie He.rwichach pozo­
stały iakoto: ruchomość, sprzęt gospodarski} oraz w ar- 
staty. tkaczowskie, dnia 3. miesiąca junii, o godzinie 
Зсіеу po południu ciągłe, aż do zupełnego w yprzeda­
nia: zaś dworek ze wszelkim zabudowaniem i ogrodem 
przy tym dworku będącym, w mieście W ilnie na Po- 
pław7ach pod nrem taryfowym i ,555 obok Frobcnow,cy 
leżący, w dniu 12 i 5, i ostatecznie dniu 17 tegoż 
miesiąca iunii, od godziny trzec ie j po południu do 
godziny szóstey:źyczący przeto ruchomości,sprzęt gospo­
darski, tkaczow7skie w arstaty lub dworek wiecznością 
nabydź, maią się znajdyw Tać w tymże dworku W’ p rze­
znaczonych terminach i czasie. 1812 maia 20 dnia.

Marcin Slendżiński Radny M. G. W .
D o  P r  z e d a i y  l u b  A  r ę d у  

л ІѴііеу na podpisie wyrażonemu dekretem. exdyw i- 
żorskim pczewiście ,w  maiętności Pojulu w upitskim po­
wiecie sytuowanej dnia 28 februaryi teraźniejszego  
2822 roku jerowanym , wydzielona została za pretensją 
obligową od W W . Jankowskich przekazaną , w te jże  
maiętności scheda ziemna z  włościaninem Dominikiem 
Jogasem we wsi Kasza zw anej mieszkaiąoym z  iego 
siemienistością dobytkiem i sadzihą wloczną oraz oso­
bno w pomienioney maiętności łąkami i lasami: ieżeliby 
więc kto takową schedę a mianowicie z przyległych o- 
ney lokataryuszow życzy ł nabyć lub iaki inny kontrakt 
uczynić, raczy skommunikować się z  n iże j wyrażonym  
w niieście W ilnie w kamienicy X . Kraszewskiego na 
zam kowej ulicy mieszkającym. .
Franciszek Bortnowski Szambell. był. dworu Pollgo,

L i s t  g o ń c z y
1 Dnia 26 maia o godzinie gtey wieczorem, uciekł 
z W ilna, poddany PP . Jagminów'nazwiskiem Tomasz 
Starzyński, maiący lat z górą 20, w zrostu srzedmego, 
tw arzy podługow7atey białey, nosa zadartego,' oczu 
niewielkich, wdosow czarniawych, miał na głowie 
kapelusz półzaięczy spiczasty zieloną skurką podszyty? 
w ziął surdut szaraczkow7y ciemny, novry, z guzikami 
żółtemi, szaraw ary takiegoż koloru nowe, spodni płó­
ciennych troje, koszul hollenderskich 4, kamizelek 4, 
chustek do szyi 5, i w złocie czer. zł. holenderskich 
20, rzeczony zbieg mówi dobrze po rusku i po pol­
sku: służył za lokaia w7 domie Pani O rłow skiej, ktoby 
do w ileńskiej po licji dostawił tego złodzieia otrzyma 
nadgrodę przyzwoitą.


